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Część urzędowa. 


Na podstawie rozporządzenia ministeryalnego z dnia 16. sty- 


cznia 1850 (Dz. Rz. P. Nr. 63) wydanego w skutek najwyższej 
uchwały z dnia 5. stycznia 1850 tyczacej się examinów rządowych 
dla samoistnvch leśniczych i niższych nadzorców leśnych, a oraz 
pomocników w czynnościach fechnicznych podaje się stosownie do 
reskrypfu wysokiego c. k. ministerstwa handlu i gospodarstwa kra- 
jowcgo z dnia 17. września 1864 do l. 12507 odnośnie do obwie- 
szczenia z dnia 3. lipca r. b. do 1. 81486 do wiadomości powsze- 
chnej, że examina rządowe dla obu wspomnionych kategoryi leśni- 
czych w okręgu tutejszego Namiestnietwa dnia 27g0 i następnych 
dui października 1864 we Lwowie odbywać się będą. 

Życzący sobie poddać się jednemu z tych examinów mają się 
wcześnie zełosić do prezesa komisyi examinacyjnej e. k. radzcy le- 
śnego p. Józefa Lelr z okazaniem otrzymanego pozwolenia, tudzież 
certyfikatu wykazującego tożsamość osoby i potwierdzenia wzglę- 
dem złożonej w tutejszej e. k. głównej kasie krajowej przepisanej 
taksy. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 5. października 1864. 

--— 

C. k. szląski rząd krajowy postanowił podłog doniesienia 
z 2mo b. m. ku ochronie kraju od zarazy bydła zawiesić czasowo 
prócz wprowadzania bydła rogatewo i surowych piodów bydlęcych 
także wprowadzanie owiec z Węgier i z Galicyi co Szlaska. 

Co się ninicjszem podaje do wiadomości. 

Z c. k. galicyjskiego Namiestnictwa. 
Lwów, 6. peździernika 1864. 
EPOCE PA DIZIDA o E CC CC OREW COCO, 
Część nienrzedowa 
ada a us bay WY we 
Lwów, 12. paśdsiernika. 

Jeden dzienników wiedeńskich, roapisując się niedawno 
© kwestyach finansowych zrohił uwagę, „że hr. Rechberg miat na 
radzie ministeryaluej zbijać porozumienie z Francyą*, Jen. Kor. 
z 1lgo b. m. zaprzecza jednak temu stanowczo, i powiada, „że 
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ów dziennik, który ma pretensye wiedzicé to, co sie dzieje w łonie. 
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rady ministeryaluej, poprostu zmyślił tę wiadomość.“ 

Wiadomości o toku kenferencyi pokojowych, jakkolwiek ‘z na- 

ry rzeczy już bardzo szczupłe i pozbawione nawet zewnętrznej 
infentyczności, przedstawiają stan układów ciągłe w pomyślnem 
Świefle; ale przy tem wszystkiem nie można właśnie z tych sa- 
Mych, wyż spomnionych powodów, wywnioskować z tych wiadomo- 
ši jakikolwiek stanowczy rezultat. W tem tylko zgadzają się wszy- 
Sty, że dzieło pokoju ma być już bliskiem ukończenia. 
,,. Moniior paryzki z 8. b.m. przyniósł dosłowną treść wszyst- 
kich dokumentów, odnoszących się do konwencyi z 15. września. 
M fo: osnową konwencyi, protokół i deklaracya względem ewa- 
Wicyi Rzymu i przeaiesienia stolicy państwa włoskiego, i depesza 
Pana Drouin de Lhuys do francuzkiego posła w Turynie, barona 
Aalaret, Te dokumenta, o których Monitor wyrażnie zapewnia, 
i Stanowią one całość konwencyi, zawartej między gabinetem tui- 
śrskim a rządem turyńskim, podamy w zupełności w jutrzejszym 
Zienniku naszym. 

Przed kilkoma dniami obicgała w Paryżu pogłoska, jakoby 
„ Strzowa Eugenia wyprawić miała własnoręczny list do Ojca św. 
ky zaprzecza te mu Constitutionel temi słowy: „Niektóre zagra- 
RA dzienniki, jako też Nowvelliste de Rouen donosiły mylnie, 
„ohy do Ojca świętego wysłany został list Jej Mości Cesarzowej. 
"| Mość Cesarzowa nie pisała żadnego listu do Jego światobliwości. 
Król p Tu rynie mówią ciagle jeszcze i coraz głośniej o tem, że 

Viktor Emanu el zamyśla zaraz po przeniesieniu stolicy pań- 
Ural 2 Turynu tio, „Flo 'augy) zrzec sip korony na rzecz Księcia 
w Pa gme, a rozna! te tajemne kroki w czasie pobytu tego Księcia 
: ryżn, jak również liczne symplomata miejscowe nadają ponie- 
Woj, pPrawdopodohieiistwo tej pogłosce. — Nowy włoski minister 
wi Y Wydał do armii rozkaz dzienny. w którym zaleca jej „wiarę 

Jedność ojczyzny włoskiej,“ 
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eh astępen tronu pruskiego i jego małżonka zarzucili zamiar 
2p 02% do Niecy, Jecz pojada do Szwajcaryi i powrócą dopiero 
s AAC Pan Bismark spodziewany jest 28. b. m. z powrotem 
aqq 3 Baron Bucherg przybył dnia 9. wieczorem do Berlina, 

89 misk odjechać uapowrót do Cesarza rosyj. do Darmsztadu. 
ky +. PAL wg Nordd. Sig. z 9go b. m. powiada, że nie ma 
wm - A e pewnego, „by główna kwatera miała być prze- 
w we Flensburga do K ielu, zwłaszcza iż władze miejskie 
Pika KU ofsrowały. księciu Fryderykowi Karolowi jeden z naj- 
iejszych i najlepiej urządzonych domów do dyspozycyi, i że 


także dla oficerów sztabowych i ich rodzin znajda się tam dogodne 
pomieszkania. , 
Podług najświeższych wiadomości z Nowego Yorku z4. 
b. m. wtargnęli Separatyści znaczną siłą do Missouri. Jenerałowi 
Warren i Meade posuneli $ię naprzód po obu bokach Granta, i 
zajęli pozycye seperatystów, a dwa korpusy unionistów wyruszyły 
ku Richmondowi. Jenerał unionistów Sheridan ścigał Earlego aż 
do Woodstocku, a o dalszych działaniach jego nie ma jeszcze wia- 
domości. W końcu donosi ten sam telegram, że separatyści zmu- 
sili cała młodzież męzką od 15 do 16 lat do służby wojskowej. 


Ewów, 11. października. Konwencya fruncuzko-piemoncka 
zawsze jeszcze jest głównym tematem różnorodnych kombinacyj, 
przypuszczeń i rozumowań dziennikarskich, ogólny jednak poglad 
na nią o tyle się zmienił, iż przestane uważać ja jako grożbe, po- 
kój europejski bezpośrednio zakłócić mogącą. Zdanie to przed ty- 
godniem już wypowiedzieliśmy, chociaż wcale sie nie zgadzamy 
z sielankowym na konwencyę pogladem p. de la Guerroniera, który 
w La France uporczywie przy tem obstaje, i4 konwencya jedynie 
ma na celu zabezpieczenie świeckiej władzy Papieza, p. Łaguerro- 
niere bowiem nie przypuszcza, ażeby rząd piemoncki zawierał 
umowę, którą się zobowiązuje szanować terytovynm papiezkie i 
chronić je od wszelkiego zewagtrznego napadu. w ducha zaś ży- 
wił mysi jego zburzenia; nie przypuszcza, ażeby Francya do tako- 
wej komedyi wpływać mogła, a posadzenie ja o to nazywa 'oszezer- 
stwem i obelgą rządów cesarskich, Komuż tu vie przychodzi na 
myśl traktat zurychski, który zaledwo podpisany, już pogwałcony 
został; a przeciez Francya głównie traktat ten podpisała, teraz zaś 
pogwałcenie jego przez rząd piemencki właśnie zawartą konwencya 
wyraźnie sankcyonuje. Dziwić się zaiste można, iz dziennik tak po- 
ważny jak Za France zapomnieć o tem mógł; dziwić sie można, 
iz zżyma się na tych, co mając przed oczyma to. co nicdawno Się 
stało, każdy traktat, do którego rząd piemoncki wpływa, zawsze 
o jakaś dwuznaczność posączaja. 

Że zaś konwencya jakiebądź losy spotkaćhy ją mogły, zawsze 
na stan rzeczy we Włoszech przeważnie wpływać, a tem, samem 
w przyszłości i stosunki Austryi z sąsiednim krajem chociaż tylko 
pośrednio obchodzić będzie, przeto dziennikarstwo, zwłaszcza nie- 
mieckie, wzięło sobie za temat rozważanie stosunków monarchii 
austryackiej z Włochami i Francyą i występywania ż radami wzglę- 
dem przyszłego jej w kwestyi włoskiej postepowania. Pomijamy 
taką gazete kolońska, która z prawdziwą bezczelnościa nie rumieni 
się występywać z twierdzeniem, że Austrya dla zachowania pokoju 
europejskiego caia prowincyę wenecką ustąpić powinna, bo twier- 
dzenie takowe żadnego rozbioru, żadnej odpowiedzi nie warte, po- 
gardliwem milczeniem zbyć je można. Lecz pominął nie możemy 
owych dzienników, których dobre chęci dla monarchii austryackiej 
i szczery patryotyzm wątpliwości nie ulegają, a które w zbliżeniu 
się do Francyi właściwy kierunek polityki austryackiej upatrują, 
jako pierwszy zaś krok na tej drodze wskazują na odstąpienie od 
traktatu zurychskiego i na uznanie tak zwanego królestwa wło- 
skiego w obeenych jego granicach. Dziennikom tym powiedzieć mu-- 
simy, iż nzananie jest prostą formalnością dyplowatyczuą, która sto- 
sunków mocarstw do siebie i interesów ich właściwych wcale nie 
zmieni. Czyłiż uznanie królestwa włoskiego przez Austryę spowo- 
duje rząd piemoncki do szczerego zrzeczenia się chęci zagrabienia 
Wenecyi, na którą z taka szycha pożądliwościa, podzegając ludność 
jej do niecheci i do jawnego nawet buntu przeciwko prawowitemu 
monarsze? Tego nikt nie przypości, pewną bowiem jest rzeczą, że 
gdyby nawet rząd piemobveki wszelkiego starcia się 2 Anstrya szcze- 
rze uniknąć pragnał, to nie ma on dziś siły de powstrzymania 
pradu rewolucyjnego, który we Włoszech zarówno ku Rzymowi jak 
i ku Wenecyi grawituje i nigdy ludności weneckiej podburzać nie 
przestanie. Z uznania więc tak zwanego królestwa włoskiego Au- 
strya żadnejby nie odniosła korzyści; wszakże królestwa to i tak 
na bardzo słabej stoi podstawie, i kto wie, Czyli pierwszym skut- 
kiem konwencyi nie będzie wojna domowa we Włoszech samych, 
przez stronnictwo ruchu wywołana, która ostatecznie zburzyć może 
ową jedność Włoch, w mizgach Mazzinistów wymarzóna, a trady- 
cyom historycznym krain włoskich zupełnie przeciwną. Co zaś do- 
tycze owego zbliżenia się do Fraucyi, za kiórem cale prawie dzien- 
nikarstwo wiedeńskie z małym wyjątkiem przemawia, to ogólnik, 
którego bliższe oznaczenie Wcale nie łatwe. Moearstwo każde prze- 
dewszystkiem własny swój interes na ceļu mieć musi, i polityka 
jego tylko własnym interesem kierować się może. Trudno zaś do- 
patrzeć, w czemby się interes Austryi Z interesem Francyi zcho- 
dzić mógł, w czemby jedno z tych mocarstw drugie w własnym 
swym interesie wspierać powinno. Nie do nas to należy przewidy- 
wać dalszy kierunek polityk! gabinetu cesarskiego, który nakazaną 
redukcyą armii najwłaściwszą dał odpowiedź na francuzko-piemon= 
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cka konwencyę, bo taka odpowiedź najlepszym jest dowodem prze- 
świadczenia o własnej siłe monarchii i o checi jej niewystępowania 
z niczem, coby pokój europejski zakłócić mogło. 


Monarchia Austryacka. 


Lwów, 11. października. O pobycie Jego Excelencyi c. k. 
Namiestnika w Tarnopolu podczas objazdu wschodnich ebwodów 
kraju odbieramy korespondencyę następującą: 

Wieść o zamierzonej podróży Jego Excelencyi w cyrkuł Brze- 
żański a ztamtąd do Tarnopola rozbiegła się szybko i żywo, poru- 
szyła umysły, praguace w godny sposób uczcić Wysokiego gościa 
i dać przez to dowód nieograniczonego zaufania do Jego rządów. 

Zabiegi więc i starania były nieustanne, prawie gorączkowe, 
bo krótkość czasu, nie pozwalała wybierać w środkach. Stało się 
więc co się stać mogło i właśnie ten pospiech, cechuje najlepiej 
niewymuszone przywiązanie ludności. 

Jego Excelencya jadąc z Brzeżan w towarzystwie J. W. radzcy 
namiestnictwa Summera, przyjęty był 30. września b.r. na granicy 
obwodu Tarnopolskiego, przez teraZniejszego zastępcę starosty ob- 
wodowego p. Horwatha, a w dalszej drodze witany uroczyście 
przez gminy wiejskie i młodzież szkolną. 


Około 3ej godziny z południa, zapowiedziały wystrzały przye. 


jazd Jego Excelencyi do Tarnopola. Zaraz na wstępie oczekiwała 
gmina izraelicka z Torą i rabinem, dalej w środku miasta, przy 
bramie tryumfalnej, witał Jego Excelencye burmistrz na czele wy- 
działu miejskiego, wyrażając w treściwej przemowie najpoddanniej- 
sze uczucia mieszkańców i radość ich z powodu przybycia Jego 
Excelencji. 

Koło pomieszkania starosty obwodowego, gdzie Jego Excelen- 
cya zajechać raczył, stała kompania honorowa załogi tutejszej, kor- 
pus oficerów i zgromadzeni urzędnicy wszystkich wydziałów. 

Po krótkim przegladzie wojskowym udał się Jego Excelencya 
do przygotowanych pokoi i przyjmował duchowieństwo, obywateli 
ziemskich, wojskowość i urzęda, raczył także, chociaż znużony po- 
dróżą, udzielać licznych audyencji. 

Ze zmierzchem zajaśniało całe miasto świetna iluminacyą a 
chociaż pogoda niedopisała, ludność jednak nie dała się tem po- 
wstrzymać i w radośnem usposobieniu przechadzając się do późnej 
godziny, wznosiła okrzyki na cześć Jego Excelencyi. Na drugi dzień 
po odbytej rewii wojskowej, opuścił Jego Fexcelenćya nasz gród i 
udał się w dalszą podróż na Załośce do Brodów, pozostawiając 
w mieszkańcach niczem nie zatarte uwielbienie i unosząc z sobą 
błogosławieństwo całej ludności i tych, którym łaska Jego drzwi 
więzienia otworzyła. 


Wiedeń, 10. października. (Nowiny dworu. — Wiado- 
mości bieżace.) Jutro przybędzie Najjaś. Pan z Ischlu do Wie- 
dnia, a dziś jeszcze udziela Arcyksiążę Rainer audyencyi w za- 
stępstwie Cesarza. — Arcyksiaże Leopold przybył tu z Wenecyi. 

Namiestnik hrabia Choriński powrócił tu przedwczoraj ze 
Styryi. — Cesarski poseł przy dworze francuzkim, książę Ryszard 
Metternich, ma przybyć 20. paźćziernika do Wiednia. — Hrabia 
Belcredi i hrabia Clam-Martinitz przybyli tu z Wyższej Austryi. — 
Baron Łangenau, cesarski poseł w Sztokholmie, przyjechał tu za 
urlopem. 3 

(O stanie austryackiej eskadry) na morza niemieckiem donesi 
Weser Zig. z %. b. m. co następuje: Stojąca w porcie Bremer- 
haven panterna fregata „Kaiser Max“ przedsięweźmie kilka repa- 
racyi. Ciężki ten okręt zaledwie zdołał dopłynąć do portu, gdyż 
wicher wschodni pietrzył bałwany do nadzwyczajnej wysokości. 
Ausiryacka eskadra pozostanie w Kadyxie, dopokąd sprawy z Da- 
nią niebędą stanowczo załatwione. . Podług doniesień z Plymouth 
z 4. października zawinęły dwa austryackie okręta wojenne „Schwar- 
zenberg“ i „Juan UAustriać do Plymouth Sound. 

(Stan austryackiego długu państwa.) Podług wykazu uło- 
żonego przez komisyę rady państwa, mającej kontrole nad długami 
państwa, był stan całego austryackiego długu państwa z końcem 
kwietnia r. 1864 następujacy: Skonsolidowany dług dawniejszy 
49.044.014, roczny procent 855.292 złr.; nowszy dług 2.285.543.095 
roczny procent 102,518.889 zir.; dług bieżący 458,866.172, roczny 
procent 7,741.260 złr.; przypadajace spłaty, wynagrodzenia i t. d. 
15,642.915, roczny procent 761.372 złr.; dług Lombardo- Wenec- 
kiego Królestwa 65,828.180, roczny procent 8.264.855 złr., ogólna 
suma długów 2,574.924 376, a rocznego procentu 115,141.6(8 złw. 
Dług indemnizacyjny wynpsi 521,548.868, a roczny procent 
26,077.443 zir. 


(Znaczna redukcya armii austryackiej.) Podczas gdy rząd 
piemoneki z jednej strony występuje z prawdziwym cynizmem Z po- 
żądliwością posiadania Wenecyi, z drugiej zaś strony posądza Au- 
stryę 0 checi napadu `i restauracyi, rżad austryacki odpowiada na 
takowe postępowanie w sposob śmiały jako przeciwnika zawsty- 
dzający- 

Gdy izby nowo-włoskie proklamowały zdobycie Weneeyi jako 
część żywolnego programu Włoch, Austrya odpowiedziała wycofa- 
niem czwartych batalionów pułków swych z Wenecyi i zredukowa- 
niem takowych do najniższego stanu. 

Teraz gdy nowe Włochy dla zamaskowania przyjęcia dyktato- 
ryalnych rozkazów francuskich przypisują przeniesienie stolicy do 
Florencyi powodom stategicznym i odświeżają dawne bajki o mnie- 
mabym napadzie austryackim, Auslrya przystępuje do jeszcze wię- 


kszej redukeyi siły swej zbrojnej i dla prawdziwego zawstydzenia 
Włoch redukcya rozpocznie się właśnie w prowincyi najbardziej za- 
grożonej, w Królestwie lombardzko-weneckiem, Albowiem według 
telegramu w dniu 6. października do Wenecyi przesłanego wszy- 
stkie pułki piechoty należące do armii (zm. Benedeka zredukowane 
być mają do 70. prostych żołnierzy w kompanii, odpowiednie zaś 
redukcye i w innych korpasach zarządzono. Tym sposobem wojsko 
w Króleatwie łombardzko - weneckiem zmniejszone bedzie o 15.000 
ludzi, cała zaś armia stosunkowo do tejże redukcyi tak, iż zmniej- 
szenie armii bardzo znaczuą cyfre wykaże. 

Kiedy zaś wszystkie rednkcye armii przez Piemont zapowie- 
dziane były zawsze i owszem jej pomnożeuiem, Austrya przeciwnie 
nie chcąc dać najmniejszego powodu, ażeby o pokojowem jej uspo- 
sobieniu powątpiewano, z redukcyą swej armii tak bardzo się po- 
spieszyła, iż do duia 15. b. m. wszystkie transporta urlopników 
Wenecyę opuścić i na drodze do swych siedzib znajdować się muszą, 

Lecz wielkomyślne to poslanowienie nie tylko jest dowodem 
pokojowego usposobienia Austryi, lecz zarazem jest i wymowuym 
znakiem przeświadczenia jej o własnej sile. Jest to najlepsza odpo- 
wiedżź na prowokacye i oszczerstwa włoskie, i w obec innych mo- 
carstw, mianowicie w obec Francyi, Austrya redukcyą swej armii 
daje dowód nojwieększej chęci utrzymania pokoju. 


Beszt, 8. października. (Reformy. — Pogłoski.) Wszyscy 
szefowie komitatów w Wegrzech otrzymali polecenie od kancelaryi 
nadwornej nadesłać dokładny spis wszystkich praktykujących adwo- 
katów, i na przyszłość zdawać sprawę o wszelkiej zmianie osób 
w gremium adwokatów. Wnoszą ztąd, że w obec reformy sadowni- 
ctwa regulamin adwokacki będzie także zmieniony, o czem jako 
rzeczy niezbędnej kilkakrotnie pisała Const. Oest. Ztg. 

Szegedi Hirado podawał temi czasy wiadomość, że w Hold- 
mezövasarhely ogłaszano, aby włościanie nie sprzedawali zboża po 
niskich cenach, ponieważ wkrótce rząd bedzie skupował zboże dia 
armii. Fej wiadomości zaprzeczają, w tutejszych kołach dobrze rze- 
czy świadomych, zwłaszcza że teraz jest mowa o redukcyi armii. 


Francya. 


Paryż. %g0 października. (Różne wiadomości.) Da France 
zaprzecza, ażeby dekret cesarski z dnia 24. listopada 1860 roku 
przyznający ciału prawodawczemu prawo wofowania adresu, Zmo0- 
dyfikowany być miał, redukując wolum takowe do prostej jak 
w Anglii formalności, odkładając rozprawy odnoszące się do poli- 
tyki wewnętrznej i zewnętrznej do rozbioru budżelu i właściwych 
projektów do praw. „Byłby to, mówi /a France krok wsteczny a 
inicyatywa cesarska w wielkich kwestyach konstylucyjnych obja- 
wiała sie zawsze na dradze podobnego zaiste lecz rzetelnego po- 
stepu, W Anglii adres ma małe znaczenie, bo tam jest prawo in- 
terpelacyi, i wszystkie kweslye polilyczne są zawsze na porzadku 
dziennym, Lecz we Franeyi adres jest jedyna drogą oświecenia 
kraju w kwesfyach, które go zajmuja i dotyczą; jest to sprężyna, 
którą raczej wzmoenić niż oslabić wypada.“ 

Królewicz sardyński książę Humbert przejeżdzał dnia 7. wie- 
czorem przez Marsylię i w Aaliles wsiadł na fregatę piemonckąy 
która go do Genuy przewiozła. ! 


Królestwo Polskie. 


Warszawa., S. października. (Nowy rozkład jazdy na 
kolejach żełaznych.) Dyrekcya dróg żelaznych Warszawsko - Wie- 
deńskiej i Warszawsko - Bydgoskiej, podaje do wiadomości publi- 
cznej, iż od dnia tógo października r. b., dotychczasowy rozkład, 
jazdy na drogach żelaznych Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko” 
Bydgoskiej, zmieniony zosłaje w sposób następujący: 

Droga Warszawsko- Wiedeńska. 

À i. W kierunku od Warszawy do Wiednia, odjazd o godzinić 
Gtej z rana; pociąg składa się % wagonów 4ch klas, zatrzymuje 
się i przyjmuje pasażerów na wszystkich stacyach pomiędzy War 
Szawą, Sosnowicami i Granicą, przychodzi do Sosnowice i Graniej 
o godzinie Zsiej po południu i bezpośrednio łączy się z pociągaw 
do Wrocławia i Wiednia. 

II. W kieranku z Wiednia do Warszawy, odjazd z Granic) 
0 godzinie 12iej min. 50 po południu, odjazd zaś z Sosnowiec © 
godzinie 1szej po południa, w bezpośredniej łączności z pociagam™ 
z Wiednia i Wrocławia; pociąg składa się z wagonów 4ech klas 
zatrzymuje się i przyjmuje pasażerów na wszystkich stacyach p% 
miedzy Granica, Sosnowicami i Warszawą, przychodzi do WM”) 
szawy o godzinie $tej wieczorem. | 

Droga Warszawsko-Bydgoska. 

, I. W kieranku od Warszawy do Aleksandrowa, odjazd z War 
szawy 0 godzinie 12lej i pół z południa; pociąg składa się z S* 
gonów 4ech klas, zatrzymuje się i przyjmuje pasażerów na wsz), 
stkich stacyach pomiędzy Warszawa i Aleksandrowem, przychod” 
do Aleksandrowa o godzinie Gtej min, 3y po poludniu i bezpość” 
daio łączy się z pociagiem da Berlina, | 

U. W kierunku od Aleksandrowa do Warszawy, odjazd z Ale 
ksandrowa o godzinie totej z rana, w bezpośredniej łączności 4P 
ciągiem przychodzącym z Berlina; pociąg składa się z wagon 
kech klas, zatrzymuje się i przyjmuje pasażerów na wszy stkić 
stacyach pomiędzy Aleksandrowem i Warszawą, przybywa zaś 


Warszawy o godziuio 4tej po poludniu. Rozkład jazdy, W który” 


oznaczono przyjście i odejście pociągów ze stacyi obu dróg žela- 
znych, na wszystkich stacyach sprzedaje się. 

(Mianowanie.) Rus. Inwalid donosi: Przez rozkaz najwyższy 
do sekretaryatu stanu Królestwa Polskiego, z daty 30go sierpnia 
(11. września), posunięty został, za odznaczenie się w służbie, 
z radzcy stanu na rzeczywistego radzcę stanu, zostający przy mi- 
nistrze sekretarzu stanu Królestwa Polskiego, na prawąch urzędnika 
V klasy, Feliks Niaskowski. 


Grecya. 


Ateny, 29. września. (Przyjazd do Grecyi ksiażat Joina 
willa i Aumala.) Książę Joinville i ksiaże d'Aumale przybyli w po- 
niedziałek do Aten z Konstantynopola. Odwiedzili Króla greckiego, 
który im niebawem rewizytę oddał i odjechał wczoraj do Koryntu, 
Argos, Nauplii i do innych miejsc w Peloponezie, zkad udać się 
maja przez Patras i Korfu do Tryestu. Admirał Aboville i oficero- 
wie eskadry francuzkiej w Pireju stojacej przybyli umyślnie do 
Aten dla złożenia hołdu uszanowania książętom, z którymi wielu 
z nich znajdowało się dawniej w bliższych stosunkach służbowych. 


Ameryka. 


(Rosprawy w izbach. — Nowiny dworu.) Rio de Ja- 
neiro, 7. września. Według tutejszej konstytucyi, musi każdy 
projckt do prawa przejść trzykrotnie przez narady izb i to w ten 
sposób, żeby te trzykrotne narady przedzielone były innemi posie- 
dzeniami. Na posiedzeniu izby deputowanych w dniu 29. przeszłego 
miesiąca sierpnia, przy powtórnej dyskusyi projektu, według któ- 
rego przedsiębierstwo komunikacyi parowcowej między Rio i No- 
wym Yorkiem miało uzyskać ze skarbu pewną sumę tytułem za- 
siłku od rządu, — wniósł p. Campos. aby ów przedział prawem 
zastrzeżony tym razem pominąć, i nazajutrz zaraz do trzeciej i 
ostatniej narady przystąpić; szło mu bowiem o to, iżby projekt 
uzyskał zatwierdzenie izby przed zamknięciem sesyi parlamentu, 


w dniu 31. sierpnia nastąpić mającem. Minister spraw wewnętrznych | 


nie chciał tej pilności sprawy uznać, i obstawał za przystapieniem 
nazajutrz, stosownie do porządku dziennego, do projektu prawa o 
wyposażeniu księżniczek. 
i ta, większością dwudziestu głosów oświadczyła się za jego wnios- 
kiem, a więc przeciwko ministrowi. Ten zaś udał się natychmiast 
do prezesa gabinelu, i przedstawiwszy rzecz całą, oświadczył, iż 
poda się do dymisyi. Na to pierwszy minister odrzekł, iż cały 
gabinet tak samo uczynić powinien w danem położeniu. Jakoż 
wieczorem udali sie wszyscy onego członkowie do Cesarza i zażą- 
dali uwolnienia. Jego Ces. Mość wymówił sobie zwłokę do dnia 


P. Campos odwołał się do decyzyi izby, | 


następnego, w którym zdecydował sie uczynić zadość żądaniu po- | 


wyzszemu, i powołał senatora Franciszka Józefa Furtado do zało- 
żenia nowego, mibisterynm. Takowe niebawem utworzone i ogło- 
szone zostało w następującym składzie: F. J. Furtado prezesem i 
ministrem sprawiedliwości, członek izby depuputowanych Dr. Bar- 
roso ministrem spraw wewnętrznych, senator Carreito de Campos 
ministrem skarbu, a tymczasem i spraw zagranicznych, deputowany 
de Oliveira e Sa ministrem robót publicznych, rolnictwa i handlu, 
deputowany Pinto Lima ministrem marynarki, a brygadyer korpusu 
inżynierów Beaurevaire Rohan, wojny. Wydział spraw zagranicz- 
nych przeznaczony jest dla nieobecnego pod ten czas w Rio depu- 
towanego Dra Mando, znanego i z poetyckich swych prac; sądzą 
jednak, iż on nie przyjmie. Z wyjątkiem panów Furtado i Cam- 
pos, którzy przed laty dwoma przez czas bardzo krótki w rzadzie 
się znajdowali, reszta powyższych nazwisk są to osobistości nowe, 
czyli po raz pierwszy w urzędowaniu będące. Æ woli Cesarza 
tymczasem sesya parlamentu przedłużona zostaje do 12. września. 

W dniu 2. b. m. przybyli na parowcu angielskim „Parana“ 
obaj książęta, wybrani na małżonków dla córek cesarskich, a mia- 
nowicie hrabia d'Eu i książę August Saxen-Kohburg-Kohary. Gazety 
tutejsze utrzymują wprawdzie, że Rio de Janeiro ujrzy tych panów 
tylko w przejeżdzie, lecz pisma portugalskie stanowczo twierdzą, 
że idzie wprost o zaślubiny. Jak tylko dano znać z morza o zbli- 
Żaniu sie wzmiankowanego parowca, wypłynał zaraz naprzeciw 
niemu jacht cesarski z szambelanem służbowym i naczelnikiem po- 
licyi miejskiej, Książęta przesiedli na ten statek i wysadzeni zo- 
stali w arsenale marynarki, zkad dworskie powozy odwiozły ich do 
przeznaczonego dla nich w mieście pałacu. W orszaku książąt 
znajduje się jenerał hr. Dumas. Po południu dnia tegoż odwiedzili 
goście rodzinę Cesarską w pałacu Sgo Krzysztofa, a wieczorem 
byli w operze włoskiej, Codziennie od przyjazdu zwiedzają nasze 
miasto i jego osobliwości. Podróżni co wraz z nimi tymże parow- 
cem przybyli, chwalą nadzwyczajną młodych tych książąt uprzej- 
mość, którym oby się u nas równie spodobało, jak się oni sami 
nam spodobali, 

(Doniesienia s teatru wojny.) Z Ameryki północnej dono- 
Szą, że Grant nie ustaje w usiłowaniu, aby miastu Richmond od- 
ciąć wszelką komunikacyę, i tym sposobem zadać konfederacyi sta- 
nowczy cios. Ale wiadomości © ostatnich zwycięztwach Sheridana 
zdają się być przesadzone. Według czasopisma Times, którego do- 
niesienia w tym względzie sa zapewne tendencyjne, jenerał separa- 
tystów Early stracił w ostaluiej bitwie 6000 ludzi, podczas gdy 
unioniści mieli poległych i rannych 4500. Unioniści z początku 
zmieszali się, gdy Sheridan napadając z całą kawaleryą rozstrzy- 
Eval zwycięztwo. 
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Kronika. 


(Pożar.) W nocy s %6. na -27. 2. m. zgorzały dwa domy mieszkalne 
w Siankoweach w obwodzie brzeżańskim. Zachodzi podejrzenie, że ogień 
został podłożony, i uwięziono dwóch podejrzanych o to włościan. 

(Zabójstwo.) W Qstrowiew obwodzie przemyskim, pobił niejaki Jan 
K. dn. 30. z. m 'tak mocno tamtejszego kowala dworskiego Każimietza U., że 
w kilka dni. potem "umarł tenże w szpitala w Przemyśla. Śledztwo karae w tej 
sprawie zostało już wytoczone. k 

(Napad zbójecki.) Dnia 23go z. m. a 4. godzinie zrana napadło kilku 
złoczyńców na wiedeńskim gościńcu eraryalsym pod Jarosławiem w okolicy 
karczmy Widaez przejeżdźojących tamtędy nieżnanych handlarzy soli, ale nie 
mogge ich zrabować, zbili tytko jednego z nich i umkneli bea śladu. 
R (Odezwa gwardyana 00. Frane:szkanów w Przemyślu.) „Krak. Zig." 
pisze; Ks. Benignus Antałkiewiez, gwardvan OO. Franciszkanów w'Prze- 
myślu, ogłasza imieniem swego konwentu odezwę, w której najprzód wyrażone 
jest najgłębsze podziękowanie gminie miasta, krajowej asekuracyi ogniowej, 
administracyi lwowskiej kasy oszczędności i wszystkim innym dobroczyńcom, 


| którzy nie chcą być wymienieni, 2a udzielenie zgromadźeniu pomocy po strasz- 


liwym pożarze Kościoła i klasztoru w dn. 26. lipca b. r. Dalej znajduje się 
prośba do redakcji dzienników, aby jak to się już zdarzyło, nie podawały 
przedwczesnych doniesień o ukończeńiu restauracyi kościoła. Daleko jeszcze 
do tego! kościoł » klasztorem poniósł większą szkodę jak połowa domów, które 
pogorzały w Przemyślu, a gdy w. władze udzieliły konwentowi koncesyę na 
zbieranie składek w całym kraju, zanosi się najgorętszą prośbę de wszystkich 
stanów i mieszkańców o wsparcie przez wpływ i datki w pieniadzach i mate- 
ryałach, 2 których i najmmiejsze sa pożadane. W miejsce walacego się ko- 
ściółka wzniesioną została teraźniejsza świątynia w 17. wieku z funduszów 
przeznaczonych na utrzymanie zukonników, chociaż jaż wówczas klasztor (za- 
bytek 13, wieko), chylił się do upadku. Dziś zakonnicy nie mają przytułku. 
Wówczas konwent zbudował wiernym kościół, oby ci dopomogli dziś do odbu- 
dowania klasztoru. Odwzajemnianie się, współubieganie sę w dobrem. to 
cecha chrześcian i katolików, Viribne uuilis i ten cud bęlzie osiągnięty, 
wszakże małe ale przeż ogół składane ofiary tyle już świątyń dźwignęły 
ż ruin. Konwent zohowiązuje się odprawiać co kwartał nabożeństwo za wszyst- 
kieh swoich terażniejszych dobroczyńców. . 


(Niezwykły faut.) „Krak. Zig." donosi, że temi dniami pewna włościanka 
nie mogąc odebrać pieniędzy należących wię jej córce od pewnej rodziny, u 
której służyła, uabrała z sobą dziecko tej rodziny, i uszła jnż pare mil, gdy 
ją przytrzymano i zaprowadzono przed eąd. E 

(Statystyka Paryża.) Izba bandiowa paryzka ogłosiła niedawno następne 
wypadki ruchu wewnętrznego tego miasta w r. 1663, podajemy tu ważniejsze 
szczegóły w okrągłych cyfrach. Paryż konsumuje rocznie: Mięsa za 158,10v.000 
franków. — Chleba za 96,800.008 fr. -— Wina za 152,250.000 fr. — Piwa za 
19,000.050 frank. — Czekolady zu 16,200.000 frank. — Ciasta i pasztetów za 
24.000.000 fr. — Śmieteny, «era i masła za 35,600.000 fr. -- Cukierków (bon- 
bons} za 11,000.000 fr. 

Odbyt kupców korzennych (Epiciera) których jest 3370, wynosi około 
140,020 000 fr. 

W Paryżu jest 333% rcestauracyi, poczynając od tej, która za 32 sous 
(około 3 złp.) daje zupę, trzy potrawy, przystawkę, wely i pół butelki wina, 
aż do złoconego salonu, gdzie za brzoskwinię płaci się w sierpniu sześć fr. 
Wszyscy mają odbytn za 10%,800.000, nie licząc dodatku dla garsonów wyno- 
szacego około dwóch milionów frank., czyli blisko 2 od sta wydatku ogólnej 
konsumpcyi. 

Odbyt krawców, dających ton całemu świata eleganckiemv. czyni przeszło 
100,005.000. 

Wyrabiają gorsetów za 8,600.000. rękawiczek za 45 mil., koszul i innej 
bielizny za 17 mil, damskich kapełuszy. czepków i t. p. strojów za 21 mil, 
zapałek 2a półtora mil., lakieru i czowaxu za 2,350.060. fałszywej biżuteryi 
za 18,000.000, zębów sztucznych za t,700:090, szkieł emaliowanych do oczu 
za 86.300 fr., kart do gry za 1.839.000, bilardów za 2.400.000. kapeluszy za 
30 mil., kaszkietów i czapek za 10 mil, obuwia za 87 mil., kostiumów za 
740 000, broni siecznej i palnej za 4,231.000, perfom za %2 mil., wachlarzy za 
b mil., kwiatów sztucznych za 28 mil. grzebieni sa 5 mil, piór do ubrania 
damskiego za 5,500.000, guzików za 11 mil. 

Wyroby tapetów, nóg drewnianych, nosów srebrnych, rąk niechanicznych 
it.'p. sprzętów zastępczych nie zostały z dokładnością ocenione. 

Tanqdeciarza płci obojej robia intereeów za 6 mil. 

Paryż ma 8% drukarnie zatrudniające 6158 robotników, cyfra ogólna 
produkcyi sztuki typograficznej paryzkiej dochodzi do 32 mil. 

Ruch pocztowy był w r. 1863 następujący: przewieziono listów sziak 
290 mil., gazet, ogłoszeń i prospektów 9,480.100. posyłek w-rtości $,70V.000, 
posyłek prostych 590,700.000. 

W ogóle ruch pocztowy zwiększył się od r. 1852 o 126 od sta. Obeenie 
urządzają w Paryżu służbę noszacą rachome skrzynki pocztowe (boîtes ambu- 
lantes) do których wkładać można listy nie mogące czekać zwykłej co dwie 
godzin zmiany skrzynek nieruchomych. 

Nakoniec wyrabiają w Paryżu grobów i nagrobków za 2,700.000 fr. 
Cyfry ruchu aptecznego, koszt opału, światła, wody dystyłowanej, piasltu, 
tudzież inne niedostające tu szczegóły, zostaną ogłoszona następnie. 


= 


(Papier z kukurudzy.) Zeszłej jesieni pan radzca dworu 
Auer dyrektor papierni w Śchlógelmihl za posrednictwem c. k. 
urzędów powiatowych wydał odezwę do galicyjskich gospodarzy 
wiejskich aby zbierali i nadpyłali liście kukurudzane ds Schlögel“ 
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müh? częścią dla pokrycia ilości potrzebnej w tej fabyce, a głó- 
wnie dla otwarcia gospodarzom wiejskim nowego Źródła dochodów. 

Jeżeli gospodarze wiejscy niemogli w roku zeszłym uczynić 
zadość życzeniu dyrekcyi zpowodu, iż wezwanie nadeszło po zbie- 
rze kukurudzy, to w roku bieżącym tem bardziej. spodziewać się 
należy, iż nadejdzie -z Galicyi transport liści, ile że dochód z tychże 
przy tegorocznym nieurodzaju kukurudzy byłby bardzo poźadanym. 

Życzyć by tylko należało aby dyrekcya: fabryki: w Schlugel- 
mihl oznaczyła z góry cenę liści według jakości.i ilości albo co 
lepiej aby miała pełnomocnika we Lwowie.” Dotychczas do fabryki 
w Schlógelmiihi nadsyłano liście kukurudziane tylko z dóbr Arcy- 
księcia Albrechta w Węgrzech i z Włoch. Pierwsze płacono po 
4 złr. dragie po 3 złr. za cetnar. Włoskie ustępują węgierskim 
co do gatunku i nie są: używane do fabrykacyi płótna lecz papieru; 
do rozsyłania są one ściskane za pomocą: prasy hidraulicznej i 
wiązane powrozem. Liście węgierskie przesyłaja się w workach. 

Zdaje się, że liście galicyjskie nie ustępują węgierskim, i spo- 
dziewać sie należy, że przez kolej czerniowiecką handel tym arty- 
kułem ożywi się bardzo. 


Stanisławów, 4g0 października. W IL. połowie z. m. były 
na targach w obwodzie stanisławowskim następujące ceny prze- 
ciętne zboża i innych artykułów: 


Miejsce targu: 
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Ostatnia poezia. 

Berlin, 10. października. Ostatnie traktaty związku ceł- 
nego będą zawarte W tym tygodniu. Jak tylko to nasiąpi, uda się 
p. Haselbach do Pragi, ażeby spólnie z Saxonią i Bawaryą, które 
to państwa podług traktatów mnichowskich sa reprezentantami 
związku celnego, układać się imieniem tego związku z Austrya. 

Bruxela, 10. października. Indep. belge dowodzi w swoim 
buletyvie, że Włochy przez konwencyę niezrzekają się Rzymu, 
gdyż inaczej odejście Francuzów nie byłoby warte żadnej ofiary. 
Mianowanie Benedettego posłem w Berlinie jest bardzo ważne. 

Paryż, 10. października. Zjazd Cesarza francuskiego z Ce- 
sarzem rosyjskim, czy to w Nicey czy w Paryżu, zdaje się być pe- 
wnym teraz. Francuską armia okupacyjna ma być z końcem tego 
roku zmniejszona o pieć tysięcy ludzi. Królowa Krystyna oświad- 
czyła się przeciw uznaniu Królestwa włoskiego. Odpowiedź kardy- 


Hotel Langa: Völpel HMen., e. k, podpor., z Tarnowa. 
Hotel angielski: Grudziekt Lean, z Bianki. 


Wyjechai ze Lwowa. 
Dnia tł. października. 
PP. Hr. Krasicki Edv., do Liska. — Br. 
do Czerniowiec. — Cielechi Władz, da B,ezsawiec, — Ralikowski Lud, da 
Krakowa. — Rosetli-Itoznovano Mik.. do Aeldaw . — Zarórski A ex. na Wob 
bń. — Zagórski Mieez., do łodburza. — Wasiatyńsni Tom. do Lubienia. 
Tehorznieki Kaz., ©. k. rolm., do Nad,b, — Drohoj-wski Tytus, do Ryezowa, — 
Krzysztołowiez Frane., dv Trybuchowie. —— Misel Biwa, dv Żjtumierza, — 
Szumlański Miehał, do Krzywego. — Mudzki Pius, de Rospi. 


Kriste Mik., i Wassilko*Mik., 
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Dnia 11. października. 
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Średni stan barometru był 
temperaturz: 0. 
Najwyższy 330/16 d. 28. zrana. 
Najniższy 322/26 d. 20. w poludnie. 
Średnia temperatura była + 12 I2R. 
Najwyższa + 19.98 d. 12. w południe. 
Najniższa — 1.0 d. 28. vrana, 
Średnie ciśnienie pary było 41555 miary paryskiej. 
Największe 665 d. 12. w południe. 
Najmniejsze 2401 d 28. zrana. 
Srednia wilgoć powietrza wynosiła 
Najwieksza 93:3 d. 9. zrawa. 
Najmauiejsza 49.3 d. 27. w południe. 
Dni całkiem pogodnych było 7 
dzo pochmurnych 16, 
L dniu, 


miary paryskiej przy 


48.04 pr. C: 


, mało pochmurnych 6, bar- 
caikiem posępnych 41, mgła —, burza była 
grad —, błyskawice w 5, mróz, w Ło dniu, 

Ar padał w 14 dniach, największa ilość deszezu spadłego 
w 24 godzinach wynosiła G nog, w całym miesiacu 24°23, 

Wiatr dziclit się w następujący sposób: półn. 6., półn.-zach. 
S, zach. 40, zach.-poład, 5, polnud. 23, poiud-wsch. 3, wsch. 4, 
półn.-wsch. 1, siła jego była w ogóle mała. 

W „porównaniu z normalną przecjętua miesięczną było: 
Ciśnienie powiętrza 0.0. “160 mniejsze, temperatura powie- 
trza 0 10029 wyższa, ciśnienie pary o 0. TRTI większe, wilgoć po- 
wietrza o 0.70 pr. C. większa, osad atmosieryczny o 37/57 wyższy 
Dr. R. 
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Dziś teatr polski: E iape Sęk Paryzka“, dramat w 5 aktach 
z francuakiego, wolny przekład Karola Estrajchera. 

Jutro teatr niemiecki: „Der Position von Łongjameau*, 
komiczna opera w 3 aktach. 

W piątek na scenie polskiej pierwszy gościnny występ pana Jana 
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Madryt, 9. pażdziernika. Centralny komitet progresistów | la su DS dldsase © i a bę?! u. 
podał się do dymisyi, ponieważ polityka w strzemięźliwości przy na- $ nin GRA R mę A 
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Hotel George: PP. Hr. Łaczyński Hen., z Dmytrowie. Loudyn, ty funtów szterlnyśł . 1i6 3i 
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Odpowiedzialny Redaktor Adelf kkudyńsizie 


4, c. k. galic. drukarni rządowej. 


